
Nr. 125. Rok. X Lwów, środa 15 marca 1905. Wydanie poranne
Ceny premmu.

We u p w w i  2  Kor,
L i  codzienną dwukrotni, dostany 
ao lioran tK>̂ s«ca nę 60 baton:,

Z p f h » » ł  |  pocŁ^ v  Lr*jo
i m— ..-cb.i: 

mlesS^_2K.eOh.|xa„kroŁ 3 K .-H  
kwartał. 7  K  6 0 -. ■ wy./«c* 9 K. — L.
rocimf 30K. -  h.J[T-at®w. 36 K. —h. 
W Niecaczevlr: ii-™ ,czoie 4 Kor. 
W innych pa6sts,«cł. Zwiazicu po­
cztowego m iesiączn ic  o Koron 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakv.y; r Jwinistracya, Drukarnia 
Lwów, uika C horążc yrny 17— 19.

w y c h o d z i &  r& ^ y  d z i^Ł st ie

Coiy oglosssfl.
G cłsszenia (inseraty) za 1 *iirax 
p.ritowy lub jego miejsce 20  haL 
Nam Mane za wiersz petnowy lub 
jogc miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 60  haL 
Doniesienia u ślubach, zaręczynach 
i tp . wiadomości poi Kor za wiersz. 
Drobne og-soesenia ta wyraz 6 le 
najmniej 5 .  haierzy. Wyrazy giub 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudii. 6 h. z przesyłką'.f h. 
Nr. oramy 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach 1 eóakcyjriych należy adresować do Redakcji f« < m  Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisnu ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nausyłaC pod adresem AdraiaLłrac/* Sł( jm  ("'siakiej© we L.i rowie. — Adrej dla telegramów: Słi-wo i.wóu ■ Ni. teleronu Redakcyi 541, Administiacyi 740.

W j d a w e a :  Ł u y i i «  W k O Ł t W  fT IM L S tf J a  — cmŁbj: aYtaAUKT V. AiłULuitl dttju

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Środa 15 marca.
k o lo n a .  Rzym.-kat.: D zis: Sueh.JLongint f  Jutro: 

Luoina M. — Gi -kat. Dziś: 2. Ft:odotu. Jurrc: 3. Ewtro- 
pia. — Słow. Dziś: Długomira. Jutro: Ojcoslawa. 

Wschód słońc 6 22 zaciióu 5'58.
W ia lo ł io ś c i  (tościioirfc. Rekolekcye w ielkopostne 

(w kościele 0 0 .  Jezuitów) dziś do 19 o. m. ula pań i pa- 
mań, pracujących w konfekcyi damskiej, w drukarniach, in- 
trolig-torniacii sklepach i magazynach, codziennie jedna 
nauka z błogosławieństwem o godz. 7 wieczorem.

P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą, ze Lw owa z dworca 
głównego, wedle zegara miejskiego’: do Krakowa 9*01 *, 
911. 3-fl* 6‘5t), 11 31, -2 1*, i 46 do Rzeszowa 406; do 
Podwułoczysk 706,231*, 93^ 1 36; do Tarnopola 1111;
do Czerniowiec 6\56, 1121, 3 il* , 11*18, 327*; do Kołomyi 
631; do Frze.iiyśla-Cnyrowa-Zagórza 1041; dc stryja 
341. 11'41; do Ławocznego 7 21, >'46, 716; do Sokala 
1L26, 7 41, 11*46 (niedz.); do Sambora 10'01, 4'16: do Ja­
worowa 7'26, 6'24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

M u ze a  i  b ib lio te U L  Ossolineum: Bibliotei-ca w dn 
pov.sz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—k nadro we wtorek i piątek od 3—6, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieauszyckich, (Teatralni 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10--1 za zgłosz. — Muzeain przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od ’0—1. — Bibliot. uniwersytecka.- otwarta co­
dziennie 2 wyjątkiem niedziel i świąt od g. d do 1 popol 
i od g. 4 do 7 w. w roboty *ylko ,d ts do 1. Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i sobot) 
4—6. Bjbl. Pawlików skich (Trzeciego Maja 5) środy, sobof> 
i niedziele od 11-12—Bib’ Politechniki w święta, nmdziele 
poniedziałki od 11—1, w inne unie H>—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (jl. Czarnieckiego 2o) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich) — bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ piąt. sob. 9—i? 3—6.

W y o taw y  J ta ie ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
t.Yljzeum przemysłowe) codz. od g’. 10--5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

ł ł y s t a w y  cza so w e . Wystawa prac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknych.

S a lo n y  f .a t o u r a  przy ul. Teatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuki pierwszorzędnych artystów, zo­
stały ponownie otwarte wstęp od godziny TT) rano do 
zmierzchu — jak zwykle po 20 ct. Młodzież szkolna 10 ct.

L w o U i k ie  F e - to -P la s t i i ie u  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 12 do 18 marca do widzenia: 
Grenlandya - Spitzberg i ekspedycya Nansena do bieguna 
północnego. — Wstęj! 20 hal.

o d c z y ty  i  w r ł tk a a y : — W y k ła  dy p o w s z e c h ­
ne ;  Dr. Siemiradzki: „Płody kopalne ziem polskich11 (Za- 
l.lad cliem. uniw o 7 30).

P o s ie d z e n ia  1 z ~ ro » n « d je n ia :  ZgrcmaJzenie ty­
godniowe Towarzystwa politechnicznego o 7 w (Chorąż- 
czyzr.a 17—19): (p. Nawratil: „O SLanie przemysłu w Gali- 
cyi“). — Walne zgromadzenie fiakrów i doiożkarzy w lo­
kalu Stowarzyszenia (Skarbkowskn. 5) o g 8 w

l i o u c t r t y :  Koiicert Konrada Zawiłowskiego w Fil­
harmonii o 7‘30 w-

T e a t r  m ie js k i .  Dziś: Występ Charlotty W iehe: 
,.Syn marnotrawny", pantomina w 3 aktach M. Carrć i „Ko­
lacyjka", komedya w 1 akcie Schnitziera. — Ju tro : „W przy­
stani'1, dramat w 3 aktach Jerzego Engla. Występ R. Żela­
zowskiego

Nieszczególny nekrolog.
W iedeń, 13 marca.

(A) Nieszczególnego nekrologu doczekał się dy- 
inisyonowany wczoraj minister obrony krajowej, hr. Wel- 
sersheimb w łamach „Montags Revue“ .

Hr. Welsershemib posiadał w wysokim stopniu 
szrukę trzymania się oburącz fotelu ministeryalnego, 
choć często nie tylko koledzy lecz nawet czynniki de­
cydujące dawały mu do zrozumienia, że należałoby po­
dać się do dymisyh Ową sztukę usprawiedliwiał na ze­
wnątrz teoryą, że w interesie wartości militarnej obrony 
kraiowej leży, aby kierunek naczelny spoczywał możliwie 
najdłużej w jednych i tych samych rękach. Nieborak 
zapominał, że w tym czasie już kilkakrotnie zmieniano 
nawet ministrów wojny, bez szkody -dla armii.

po  za .em pomagał mu dar wymowy i sztuka 
mówienia wiele o niczem. Tern imponował długie lata 
w lzDie poselskiej. W każdorazowym gabinecie umiał 
lawirować, niby to nie mieszając się do spraw drażli­
wych. Skutkiem tego wcale się nie angażował. A jeżeli 
mieszać się chciał, to robił to pod pokrywką inL-resow 
wojskowych, zawsze w Austryi nietykalnycn. Gdy prze­
cież spostrzega;, że ego wmieszanie się może zachwiać 
jego stanowiskiem, opo-tunistyczme wycofywał się z ca­
łej sprawy.

szukbł poparcia i miał je w wysokich sferach ko - 
ścielnych.

Zresztą nie odznaczał się pracowitością. Większą

część roku pod pozorem choroby krtani spędzał zdała 
od Wieania, w swym majątku Tab.

Umiał manewrować zręcznie, aby nikomu niczego 
nie zrobić i nikomu się nie narazić. Ministrowie pozo­
stawiali go w spokoju. Cemralista, opierał się wszelkim 
zmianom, nawet zmianie tak przestarzałych przepisów, 
jak przepisy, tyczące żandarmeryi. 1 tutaj Dronił jedno­
litości armii, zapominając, iż żandarmerya węgierska 
urzęduje po węgiersku bez szkody dla tejże jednolitości. 
Lecz hr. Welsersheimb, jako człowiek skostniały, czuł 
wstręt do wszelkich reform i nowości.

„Montags-Revue“ była organem pólurzędowym z lal 
kilKanaście za Taffego i Kcerbera. Jak na ex-oficyalny 
organ pożegnała hr. Welsersheimba bardzo znamiennie : 
odsłoniła jego słabe strony

Postępy drukarstwa polskiego.
W telegramach donieśliśmy już o nagrodach, jakie 

rozdzielono na wystawie drukarskiej w Krakowie, urzą­
dzonej przez Towarzystwo „Polska sztuka stosowana" 
w pałacu hr. Czapskicn przy ul. Wolskiej w Kiakowie. 
Obecnie jednakże powracamy do tej sprawy, protokół 
bowiem posiedzenia komisyi sędziów tej wystawy daje 
tak charakterystyczny obraz postępów, jakie czyni w osta­
tnich latach nasze drukarstwo, że zasługuje na dosłowne 
powtórzenie Protokół ten opiew a;

Z pośród zakładów drukarskich, które wzięty udział 
w wystawie, wyróżnia się poważnem traktowaniem dru­
karstwa, pierwszorzędnemi zaletami zarówno techniczne 
go wykonania jak i artystycznego układu całości Dru­
karnia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Ko­
rzystając z prac artystów ; Stanisława Wyspiańskiego 
i Jana Bukowskiego, w osobie tego ostatniego pozyskała 
nadto stałego artystycznego kierownika. Drukarni tej 
przyznano medal srebrny.

Aitystą, który drukarstwo współczesne polskie 
pchnął na tory prawdziwej sztuki, jest ,p. Stanisław W y- 
s p  a ń s k .  w Krakowie. Poczynając od tygodnika „Ży­
cie", którego typ artystyczny stworzył, aż do ostatnich 
licznych własnych wydawnictw, nadaje on dziełom swoim 
odrębny wyraz, nie ograniczając się do rysowania ozdob 
i winiet, lecz układając osobiście po drukaraku całą 
książkę. P. Stanisławowi Wyspiańskiemu przyznano me­
dal srebrny.

P. Jan B u k o w s k i  z Krakowa, podobnie jak 
Wysp.ański pojmuje zadanie artysty w zakresie drukar­
stwa. Poświęciwszy mu się specyalnie, będąc nadto sta­
łym t leruwnikiem artystycznym drukarni Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, zasila swemi pracami zarówno rysunko- 
wemi jak i wzorowemi kompozycyarm drukarskiego ukła­
du książki, wszystkie niemal wybitniejsze drukarnie pol­
skie. P. Janowi Bukowskiemu przyznano medal srebrny.

Z wydawnictw reprezentowanych na wystawie, 
pierwsze miejsce zajmuje „Chimera", miesięcznik wyda­
wany w warszawskiern Towarzystwie Akc. Art. Wyd. 
(obecnie Tow. Akc. S. Orgelbranda i Synów). Jestto 
jedyne wydawnictwo peryodyczne w Polsce, które dba­
łością o artystyczny układ całości, o dokładne odbijanie 
klisz, o całą stronę illusiracyjną, papier, czystość druku, 
stoi na poziomie najwyższych wymagań współczesnych 
zarowno artystycznych jak i technicznych. Ze wzgiędu 
na warunki, w jakich powstało, na trudności natury tech­
nicznej, które mu stały na przeszkodzie, na szczęśliwe 
przełamanie istniejącego szablonu, ma wydawnictwo „Chi­
mery" zasługi niepospolite, znaczenie dla rozwoju pol­
skiego drukarstwa pierwszorzędne. Oddziaływanie „Chi­
mery" nie ogranicza się do Warszawy i zaboru rosyj­
skiego, lecz znalazło również oddźwięk w Krakowie, 
wpływając i tutaj niewątpliwie na wzmożony ruch w za - 
kresie drukarstwa; nadto korzysta „Chimera" z licznych 
prac artystów krakowskich. Dla tych względów, mimo 
że podług regulaminu ministerstwa nandlu, firmy poza- 
krajowe o nagrody państwowe ubiegać się nie mogą 
komisya, uznając, że „Chimera" zasługuje na odznacze­
nie pierwszorzędne, uchwaliła prosić ministerstwo handlu 
o przyznanie jej dodatkowego medalu srebrnego, drogą 
wyjątku, przewidzianego regulaminem.

Liczne wydawnictwa beletrystyczne, odbijane w Dru­
karni Narodowej (N Telcaj w KraKowie, odznaczają się 
czystością druku, starannością układu i artystyeźnemi 
okładkair’ i ozdobami, których dostarczają artyści. Dru­
karni Narodowej przyznano medal bronzowy.

Diukarniu Władysława Teodorczuka (A Rioper)

w Krakowie, specyalizująca się w tak zwanych robotach 
akcydensowych i wykonywaniu odbić jtdno- i wielobar­
wnych za pomocą płyt wyciętych w linoleum, wykazuje 
wielką ruchliwość, dbałość o dokładność odoić i o art> 
styczne ozdoby o charakterze swojskim. Drukarni Wi. 
Teodorczuka pizyznano medal bronzowy.

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie przedstawia 
rzadki u nas typ firmy wydawniczej, dbającej o estetykę 
książki. Posługując się w tym względzie często pracami 
artystów, osiąga również dobry rezultat techniczny, przez 
powierzanie druku pierwszorzędnym zakłaaom. Firmie H. 
Altenberga przyznano medal bronzowy.

Za wystawione prace (rysunki, układ drukarski 
książek itd.) przyznano również medale b.-onzowe nastę­
pującym artysiom • Stanisławowi Dębickiemu ze Lwowa, 
Karolowi Fryczowi z Krakowa i Henrykowi Uziemble 
z Krakowa.

Ponieważ pp. Eugeniusz Dąbrowa Dąbrowski i 
Antoni Procajłowicz z Krakowa, za prace swoje drukar­
skie zasługują również, zdaniem komisyi, na podobne 
odznaczenia, medali jednaK więcej komisya do dyspoz\- 
cyi nie miała, uchwalono prosić Ministerstwo handlu 
o dodatkowe m e d a l e  b r o n z o w e  dla dwóch w>- 
mienionych artystów

Po wyczerpaniu odznaczeń Ministerstwa handlu 
uchwalono rozdzielić n a g r o d ę  p i e n i ę ż n ą  W y d z i a ­
ł u  k r a j o w e g o  pomiędzy pracowniKÓw . drukarni 'A' 
L. Anczyca i Ski p p .: Franciszka Junego i Franciszna 
Kocha; drukarni Narodowej (N. Telca), pp. Rudoila 
Blausteina i Marka Scmaefriga, drukarni Wł Teodui- 
czuka (A. Ripper), pp Alberta BotKę, Tadeusza Kolkie- 
wicza, Franciszka Rembertowskiego, Ottona Szedenika, 
Karola Seyfrieda, Henryka Taulmanna, Franciszka Ze- 
manka; drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego p p .: Lu­
dwika Królikowskiego i Karola Topińskiego.

Za dobrze odbite afisze artystyczne, jedynej repre­
zentowanej na wystawie litografii A. Pruszyińskiegu 
w Krakowie, komisya, nie rozporządzając już odznacze­
niami Ministerstwa handlu, uchwaliła dać zakładowi A. 
Pruszyńskiego list pochwalny od komitetu wystawy.

Nie ubiegaii się o nagrody, jako członkowie ju ry : 
drukarnia W. L. Anczyca i 3p„ p p .; Józef Mehoffer, 
Edward Trojanowski i T-wo „PoLka Sztuka Stoso­
wana".

Komitet wystawy składa niniejszem podziękowanie 
komisyi sędziów, nadto p. Wacławowi Anczycowi za 
bezinteresowne wydrukowanie katalogu i p. Władysła­
wowi Teodorczukowi, za również bezinteresowne odbi­
cie afisza".

I eiegramy „Słowa Polskiego11.
Z  c a r a t ^ .

Z komitetu ministrów.
Petersburg. (TBK.) Komitet ministrów ukończył 

obrady nad sprawą tolerancyi innych wyznań. Uchwa­
lono zrewidować ustawy o budowie KaDlic niechrześci­
jańskich dyssydentów, o duchowieństwie mecnrześcijań- 
skiem, zwłaszcza mahometanskiem oraz o lamaizmie.

Dymisya Łopucmoa,
Petersburg. (Tel. wł.) Wybuch dynamitowy w ho­

telu „Bristol" skłonił cara do udzielenia dymisyi wszech 
\ ładnemu Uopuchinowi dyrektorowi departamentu policyi. 
Oupowiednit rozporządzenie ma być w tych dniach 
ogłoszone. Jego następcą ma być obecny starszy pro­
kurator warszawskiej Izby sąuowej, radca sianu Kowa- 
lewskij.

Adwokaci o potrzebie konstytucyi. 
Petersburg (TBK.) Na ogóinem zgromadzeniu 

pomocników adwokatów przysięgłych uchwalono rezo- 
lucyę, w której powiedziano, ze zadaniem specyalnej 
komisyi pod przewodnictwem ministra spraw wewnętrz­
nych Bułygina musi być wypracowanie ustawy o zwo- 
>an>u zgromaazenia konstytucyjnego, w ktorem powinni 
wziąć udział przedstawiciele całej ludności Rosyi bez 
różnicy narodowości i wyznania, pod tym atoli warun­
kiem, iż wpierw będz:e zniesiona ustawa wyjątkowa o 
wzmocnionej ochronie.

Dahzem zadaniem owej komisyi musi być ogło­
szenie wolności słowa, prasy, stowarzyszeń i zebrań, 
nietykalności osób i mieszkań, jakoteż wypuszczenie na 
wolność osób, skazanych za zbrodnie polityczne.
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Rezoiucya ta ma być rozesłana wszystkim gminom 
i ziemstwom.

W rzenie w śród ludu wiejskiego.
Berlin. (Tel. w ł) Z Petersburga donoszą do pism 

tutejszych, że wiadomość o kiesce pod Mukdenem po­
większa wśród ludu oburzenie przeciwko niepopularnej 
wojnie. Wzburzenie pomiędzy ludem rośnie z każdymi 
dniem i przybrało już ogromne rozmiary w formie roz­
ruchów chłopskich. Księża, żyjący wśród ludu oświadcza­
ją że uświadomienie i inteligeneya chłopów w ostatnich 
iatach niezmiernie wzrosła. Chłopi twierdzą, że biurokra- 
cya wyzyskuje ich pod każdym względem, dlatego też 
muszą bronić się przed biurokracyą. Wprawdzie do tej 
pory chłopi zbuntowani jeszcze nie mordują szlachty, 
mieszkającej po wsiach, lecz straty materyalne, wyrzą­
dzone rabunkami i niszczeniem zabuuowań dworskich, 
gorzelń itp. są bardzo znaczne.

Władze albo są bezsilne, albo też nie chcą chro­
nić szlachty przed temi zaburzeniami ehlopskienii.

Rosyjska „jackerya".
Kraków (Tel. pryw.) „Czas" dono si: Wiadomości 

o rozruchach chłopskich nie tylko, że się sprawdzaja., 
ale coraz to z innych nadchodzą okolic.

W gubernii orłowskiej, oraz na pograniczu guber- 
nii kurskiej w dymitrowskim i siewskirn powiecie, wło­
ścianie zrabowali doszczętnie i zniszczyli 15 dworów. 
Wycięto też wiele pni w lasach. Włościanie napadają na 
bezbronnych w nocy O podobnych zaiściacn donoszą 
leż z gubernii tambowskiej.

Petersburg . (TBK.) Położona koło Dymitrowska 
w gubernii orłowskiej posiadłość w. ks. Sergiusza zo­
stała splądrowana, a zakłady przemysłowe spaione.

Pożar z podpalenia.
C harków . (TBK.) Ubiegłej nocy wybuchł wielki 

pożar na jednei z ulic, na której znajdują się liczne ma­
gazyny i sklepy. Szkoda bardzo znaczna. Ogień był 
podłożony. 9 osób jest ciężko poranionych.

Pożyczka rosyjska.
Paryż. (TBK.) Agencya Hawasa donosi: Według 

informacyj z francuskich kół dyplomatycznych nieprawuo- 
podoDnem jest, ażeby rokowania o pożyczkę rosyjską 
na rynku paryskim były zerwane. Rokowania trwają da­
lej, jednakie dotąd nie wydały pozytywnego rezultatu.

Paryż. (TBK.) „Temps" potwierdza wiadomość 
o odroczeniu pożyczki rosyjskiej i pisze : W'obec niepe­
wności sytuacyi wojennej w Mandżuryi i zamiaru rosyj­
skiego rządu dalszego prowadzenia wojny, jest rzeczą 
naturalną, że paryskie banki i instytucye kredytowe nie 
są skłonne zawrzeć umowy o nową pożyczkę. Odrocze­
nie to potrwa, aż dopóki sytuacya w Rosyi się nie wy­
jaśni i francuski świat finansowy i publiczność będą uspo­
kojone. ________

beputacya szkolna odprawiona z kwitkiem.
Kraków. (Tel. pryw.) „Czas" donosi: Minister

oświaty Głazów nie przyjął deputacyi polskiej i po­
lecił poduono naczelnikowi swej kancelaryi, aby na­
desłany memoryał w sprawie szkolnej pozostał bez 
odpowiedzi.

Łódź. (TBK.) W fabryce Poznańskiego pracę na 
powrót podjęto.

W C J N A .

Szczegóły z ostatnich walk.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Ma.l‘ donosi z Tokio, 

że w ostatnich walkach pod Mukdenem poległo 131 
oficerów japońskich, a 752 oficerów odniosło rany. Ar 
ntia gentrata Oku, która wzięła najw iększy udział w wal 
ce, zdołała posunąć się już po bitwie poa Mukdenem 
możliwie bardzo szybko, na 20 kim. na południe od 
Tielingu. Pewna ilość Rosyan, tworzących prawe skrzy­
dło, zostata zupełnie odciętą. Niewielki oddział Rosyan 
w sobotę stał poć Sintun, o 12 mii angielskich na po­
łudnie od Tielingu. Telegramy, które przychodzą z pla­
cu boju z kwatery japońskiej, donoszą o rozpaczliwych 
walkach, jakie Rosyanie staczali, zanim zdołali przedo­
stać się na drogę do Tielingu. Japończycy przecież na­
cierali na uciekających Rosyan nadzwyczaj energicznie.
1 tak około północy z soboty na niedzielę, brygada ja­
pońska w otwartem polu, jakkolwiek była wystawiona 
na ogień zasłaniającej odwrót artyleryi rosyjskiej, zdoła­
ła zająć wszystkie pozycye rosyjsł le i zmusić artyleryę 
rosyjską do pospiesznego odwrotu. Na lewym brzegu 
rzeki Sza przyszło w sobotę do zaciętej walki, trwającej 
parę godzin. Artylerya japońska zmusiła Rosyan do od­
wrotu, pizyczem całe szeregi rosyjskie porzucały broń 
i poddawały się Japończykom, wielu zas Rosyan zginę­
ło na miejscu.

W nocy z czwartku na piątek, kiedy ostatnie od­
działy rosyjskie opuszczały Mukuen, przyszło do zacię­
tej walki ręcznej , walczono na bagnety a nawet na pię­
ści Padło 400 żołnierzy japońskich, podczas gdy Ro- 
syarne stracili przeszło 1500 zabitych i rannycn.

Raporty Kuropatkina.
P etersburg . (TBK.) Kuropatkin telegrafuje 12 bm.: 

Generał baron Aleyendorf spadł 10 bm. z konia i zła­
mał obojczyk. Przewieziono go do Charbina.

P etersburg  (TBK)  KuropatkmTelegrafuie 13 bm.: 
Nie otrzymałem sprawozdań o walkach. Wojska są 
ustawione w porządku. Nieprzyjaciel urządza zwiady.

Spraw ozdania Oyaniy.
Tokio. (T&K.) O;, arna donosi urzędownic: W kie­

runku Hing-King obsadził nasz H łdziS  cl. 11 bm. Ying- 
tan, w odległości 18 mil na wscImSJ od Puszunu. wy­
pędziwszy stamtąd nieprzyjaciela. Nad rzeką Sza wojsko 
nasze spędza w dalszym ciągu w rozmaitych punktach 
resztki rosyjskiego wojska. W okolicy górskiej, na wschód 
od Tielingu poddało się wieiu oficerów rosyjskich wraz 
z oddziałami.

Rosya walczyć będzie dalej.
b erliu . (Tel. wł.) Dziennik półurzędowy pruski 

„Post donosi z Petersburga, że w kołach rządowych 
oświadczono, iż klęska pod Mukdenem wcale nie skłania 
Rosyi do zaprzestania walki. Przeciwnie, Rosya będzie 
walczyła dalej. Utworzenie nowei armii potrwa wprawdzie 
czas pewien, ale po paru miesiącach będzie iaktem do­
konanym.

Londyn. (Tel. w ł) „Times" donosi z Petersburga, 
że poniedziałkowa rada wojenna postanowiła zmobilizo­
wać oprócz dwóch korpusów' armii także korpus grena- 
dyerów, składający się z 3 dywizyj. Dwie dywizye stoją 
w Moskwie, a jedna dywizya grenadyerów stoi od lat 
przeszło 70 w Warszawie.

Dowództwo nad tą armią obejmie generał Grip 
penberg.

Rozmiary klęski rosyjskiej i dalsze losy wojny.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" otrzymuje 

z Petersburga następującą depeszę: Według urzędowych 
jakoteż prywatnych wiadomości, ostatnie walki koło 
Mukdenu kosztowały Rosyę jedną trzecią część całej 
armii mandżurskiej. Straty te codzień wzrastają, wsku 
tek pościgu Japończyków którzy wytężają wszelkie swe 
siły, aby Rosyanom odciąć odwrót do CharDina Walka 
Koło Tielingu będzie tylko dalszym ciągiem wielkiej klę­
ski mukdefiskiej.

Mnożą się głosy za pokojem, który obecnie dla 
Rosyan byłby mniej poniżającym, niż za kuka miesięcy

bztah generalny jest przekonany, że Rosya bez 
floty nie zdoła już pokonać^ Japonii. Rożdiestwieński do 
Europy nie powraca, lecz „.zeka na trzecią esKadrę ro ­
syjską. Czwarta zaś eskadra rosyjska ma wypłynąć w ma 
iu, lecz posiada ona zaledwie dwa okręty wojenne, we- 

1 dług najnowszej techniki zbudowane, inne są przestarza­
łej konstrukcyi.

Suchomiinow szefem  sztabu w Mandżuryi.
Petersburg . (Pet. Ag. tel.) Krąży pogłoska, że na­

czelnik kijowskiego okręgu wojskowego, generał Su- 
choinlinow, został szefem sztabu generalnego komendan­
ta w Mandżuryi.

Druga eskadra rosyjska.
Petersburg. (TBK.) Według informacyi Pet. Ag. 

tel., wiadomość • Biura Reutera z Waszyngtonu, jakoby 
rząd rosyjski odwołał drugą esaadrę nie potwierdza 
się.

Pogłoski pokojowe.
Londyn. (Tel. wł.) Doniesienie z Waszyngtonu, ja­

koby Rosya bezpośrednio i potajemnie wdata się w per- 
traktacye pokojowe z Japonią, uważają koła tutejsze za 
intrygę rosyjską, mającą na celu obudzenie nieufności 
względem Japonii.

Dziennik „Standard" dowiaduje się z rosyjskich 
kół dyplomatycznych, że pogłoski o krokach pokojo­
wych są bezpodstawne.

R a d a  p ań s tw a .
2  Izby posłów.

W iedeń. (TBK.) Poseł Lecher ubolewał, że jeste­
śmy zupełnie wykluczeni z obrad, jakie korona pro­
wadzi z zastępcami narodu wigierskiego, pomimo, że 
wchouza tu w grę nasze najważniejsze sprawy. Jest 
obowiązkiem rządu pośredniczyć w tej mierze. Niestety 
prezuient ministrów Gautscłi w swej mowie programo 
wej nie wspomniał ani słówkiem, czy jest za, czy prze­
ciw rozdziałowi z Węgrami. Mówca ubolewał dalej, że 
niemiecki traktat handlowy ze względu na Węgry nie 
został przedłożony austryackiemu parlamentowi. Uęgier 
ski naród — powiada mówca — nie myśli o rzeczywi­
stym rozdziale cłowyin, lecz tylko o linii clowej. Pod 
względem finansowym i gospodarczym jesteśmy silniejsi, 
lecz Węgrzy za to są politycznie silniejsi. Jeżeli nasze 
kierujące czynniki pozwalają, aby praw'a tej połowy mo­
narchii po kawałku wyrywano, to reprezeniacya ludów 
sama musi o sobie pomyśleć i już w obecnym okresie 
obrad Węgrów z koroną wyraźnie oKreślić swoje sta­
nowisko.

W iedeń. (TBK.) Poseł Schópfer oświadczył, ze 
dualizm tak na zewnątrz, jak i na wewnątrz nie przy­
niósł dobrych skutków dla państwa. Obecne stosunki 
niemożliwe są do utrzymania. Prawno-państwowy stosu­
nek do Węgier musi być zmieniony, przy zabezpiecze­
niu mocarstwowego stanowiska monarchii P. Fern za­
przeczył, aby wynik ostatnich wyborów na Węgrzech 
dał obraz wroli całej ludności Węgier. Mówca żalił się 
na ucisk Chorwatów przez Węgrów. Pos. Bareuther 
ośw iadczył, że Ws2 echtiiemcy są za unią personalną przy 
zupełnej samoistnosd i niezawisłości obu państw, za 
utworzeniem dwu samoistnych armij pud jednem naczel- 
nem uowództwern, za zniesieniem delegacyj i wspólnych 
ministerstw. Unia personalna nie wyklucza wcale zawar- 
tia  sojuszu cłowo-tmndluwego i konwencyi w sprawie 
reprezentacyi monarchii na zew nątrz. Po przemowie p. 
Sche'chera oorady przerwano. Następne posiedzenie 
w piątek.

Z komisyi przem ysłow ej
Wiedeń. (TBK.) komisyu przemysłowa odbyła 

wczoraj dysku^yę nad tiowtlą przern) słową. Minister

handlu Cali wyłuszczył powody, dia których rząd zdecy­
dował się przedłożyć nowelę, a nie przystąpił \y obe 
cnej chwili do reformy caiej ustawy przemysłowej. Przy 
znaie, że jstaw a ta jest przestarzałą i że skutkiem te­
go w ciągu lat trzeba było wydawać liczne dodatkowe 
przepisy, ale sądzi, że reforma całej ustawy wymaga 
tak wiele pracy, ii jest wątpliwem, czy ta Lzba wobec 
krótkiego stosunkowo czasu trwania mandatów, zdoła­
łaby załatwić tak ogromny materyał. Z tego powodu 
minister zdecydował się na nowelę, która przynajmniej 
zaspokoi najważniejsze potrzeby przemysłu i rękodzieł. 
Minister gotów jest i nadai poprzeć z iakriajwiększą ży 
czliwością wszelką akcyę zmierzającą do polepszenia 
stosunków przemysłowych, prosi jednakże, ażeby komi- 
sya nie chciała wobec niemożliwości zupełnego zrefor­
mowania całej ustawy', udaremniać reformy częściowej.

Wiedeń. (TBK.) Komisya przemysłowa uchwaliła 
przedłożenie rządowe w' sprawie zmiany ustawy prze­
mysłowej przekazać subkomitetowi. Minister Cali zawia­
domił, że w najbliższym czasie wniesie rząd do izby 
projekt ustawy o nieuczciwej konkurencyi.

Z komisyi rady pra^y.
Wiedeń. (TBK.) Onegdaj odbyło się pierwsze po­

siedzenie komisyi rady pracy celem dyskusy i nad refor­
mą ubezpieczenia robotników'. Przewodniczącym kom - 
syi jest pos. Baernreither. Przed przyjściem do obrad 
odczytano pismo Związku stowarzyszeń lekarskich w Au- 
stryi, w' którem lekarze domagaią się zwołania ankiety 
lekarskich fachowców w' celu wydania opinii w sprawie 
zorgamzowania lekarskiej czynności przy reformie ubez­
pieczenia robotników. W ogólnej dyskusyi brali udział 
wyłącznie zastępcy przemysłowców. Radca komereyalny 
Kinsky oświadczył, że wielcy przemysłowcy zachowują 
się z sympatyą w'obec zapowiedzianego ubezpieczenia 
robotników i są w stanie ponieść koszty tego.

Inaczej ma się rzecz z przedsiębiorstwami małemi 
i średniemi, które tego nowego ciężaiii nie są w stanie 
ponieść. Uchwalono poazielić materyał na poszczególne 
gałęzie ubezpieczeń i w ten sposób przedyskutować 
projektowaną reformę.

Z komisyi budżetowej.
W iedeń. (TBK.) r\omisya budżetowa obraaowała 

wczoraj nad tytułem „wydatki na sztukę i cele archeo­
logiczne". Referent p. Komorowski. Zajmowano się też 
znaną aferą prof. wiedeńskiej Akademii Sztuk pięknych 
Marschalla. Dalszy ciąg obrad dziś.

Co powie dzis minister Wittek V
Wiedeń. (Tel. wł.) W kołach poselskich mówią 

coraz głośniej i coraz żywiej o mającem dziś nastąpić 
posiedzeniu podkomitetu kolejowego. Na dzisiejszem po- 

podkomitetu—kolejoy.ego mąiister dr. Wittek 
zamierza dać poufne wyjaśnienia w cprawie żąaań woj­
skowości podczas budowy kolei alpejskich. Według dra 
Wittka te żądania wojskowości wpłynęły głównie na 
znaczne przekroczenia kredytów, przeznaczonych na bu­
dowę. Tymczasem w komisyi kolejowej członkowie, 
bliżej zajmujący się rozpatrzeniem budowy kolei alpej­
skich, przypominają sobie jak najwyraźniej, że poprze­
dnio dr. Wittek zaręczał, że wojskowość nie postawi 
żadnych innych żądań nad te, które już poprzednio przy 
opracowaniu projektu wyłuszczył. Pokazuje się z tego, 
ze dr. Wittek aaje co najmniej niejasne i wymijające 
wyjaśnienia. Mówią też w kołach poselskich, że prócz 
stanowiska dra Wittka zachwiane jest także stanowisko 
Kilku wybitniejszych urzędników w ministerstwie kolejo- 
wem a między innymi także i szefa biura prezydyalnego 
dra Wittka, dra Forstera.

Nowy szyb naftowy.
Borysław. (Tel. wł.) Na kopalni Freunda do- 

wiercono trzeci wielki szyb czwórką o 20 cysternach 
dziennie. Cata kopalnia daje sześćdziesiąt kilka wago- 
n<w, wartości 18 tysięcy koron dziennie.

Ostrzeżenie dla emigrujących do Ameryki pomocnej.
W iedeń. (TBK) Ministerstwo spraw wewnętrznych 

otrzymało zawiadomienie, ze amerykański komisarz emi 
gracyjny z Elis Island wydał rozporządzenie, mocą któ­
rego każdy emigrant, nie mający środków do życia 
i nie mogący podać celu podróży swej, nie otrzyma 
pozwolenia wysiadania na ląd i może być deportowany. 
Ponieważ to rozporządzenie narazić może wielu emi­
grantów na ogromne straty a deportacya byłaby dla 
niektórych wprost zgubną, ministerstwo zwraca uwagę 
na owo zarządzenie i poleciło także władzom krajowym, 
aby postarały się o rozpowszechnienie tego ostrzeżenia, 
celem poinformowania mających zamiar emigrować do 
Stanów Zjednoczonych osób

2  sejmu pruskiego.
Berlin, (TBK) W dalszym ciągu dyskusyi nad 

budżetem komisyi kolonizacyjnej oświadczył hr. Praschma 
(z centrum), że iest ubolewania godne, iż katolicy tak 
mało dostarczają kolonistów. Nie można pochwalać pol­
skiej polityki rządu. Minister rolnictwa Oodbielski po­
wiedział : Chcemy katolików i protestaruow równocześnie 
osiedlać. Katolickie dzienniki odmówiły propagandy na 
naszą rzecz. Spełniamy dzieło kulturalne i nie obawiam) 
się światła dziennego. P. S k a r ż  y ń s  ki atakował mini­
stra Rheinbabena za jego znaną mowę. Minister oświad­
czył wówczas, że o wynikach kolonizacyi będzie rnożna 
mówić dopiero po 50 do 100 lat3ch. Tego nie dc*z>- 
jemy. Może wówrczas nie będzie żadnych kolonij. Pru‘ 
ska polityka antypoiska ma na celu wytępienie Polaków, 
wywłaszczenie szlacluy puiskiej i zubożenie ludności 
polskiej. Fundusz dia prowinesj wschodnich jest fundu­
szem demoralizując) m, dlatego głosować będziem y prz;-
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ciw bud/etow- komisyl koloruzacyjnej. P. Mizerski
v \ wadził, ze do roku 1836 nie było wcale bojkotu
w prowincyi wschodniej. Polacy chwycili się bojkotu, 
gdy zaczęto ostro przeciw nirn występować. Niemieckim 
ikolouistom zabroniono kupować u Polakow. Przeciw 
temu nielegalnemu środKowi musieliśmy się bronić 
i w przyszłości brorić się będziemy. Jeżeli Podbielski 
oświadcza, źe zajmuje stanowisko życzliwe dla Polaków 
wygląda to  tak, iak gdyby hrabia Puckler (znany 
antysemita) mienił się filosemitą (wnelka wesołość). 
Mówca o ś y . adczyl się przeciw budżetowi. Dr. Friedberg 
(naród, libei.) wyraził zdanie, że z zaciętej walki, jaką 
prowadzą Polacy, wiaać, iż kornisya kolonizacyjna do 
brą jest instytucyą.

Budżet przyjęto przeciw głosom cerki urn i P o­
lakow.

Ruch strajkowy na zachodzie.
Ckarlerois, (TBK) Związek górników w Charle 

rois uchw al.ł zaprzestanie ctrajku. Wooec tego we wszy st­
kich belgijskich kopalniach podjęto na nowo pracę.

Ruchy robotnicze w Hiszpanii.
M adryt. (TBK) Z And a luzy i aonoszą o wzrastają­

cym iam ruchu robotniczym. W kilku miejscowościach 
praysKło do zaburzeń Ponieważ władze gminne nie zdo­
łały opanować ruchu, zwróciły aię do rządu o pomoc.

Państwo i kościół w e Francyi.
Paryż. (TBK) W „Figarze" ks. Wiktor Napoleon 

tamieszcza artykuł, skierowany przeciw dążności do wy­
powiedzenia konkordatu, który zawarty był w swoim 
czasie przez Napoleona 1, a który przyczynił się do wzmo 
żenią' powagi państwa.

Wielki pożar w Nowym Jorku.
Nowy Jo rk . (TBK) Wielki pożar zniszczył dom 

czynszowy przy ul. Alen we wschodniej części miasta. 
Wielu osób zginęło. Dotąu wydobyto 19 zwłok. 12 osób 
jest rannych, z tyuh 3 ciężko. Ofiarami są żydzi polscy.

W ieuen. (TBK) Biians Angiobanku za rok 1904 
wykazuje czysty zysk 3,600.000 koron. Rada nadzorcza 
uchwaliła dywidendę w kwocie 15 koron.

Paryż. (TBK) Rada gabinetowa uchwaliła, aby 
minister kolonij z generałem Voyron przedsięwziął po­
dróż inspekcyjną Jo  Indo^hin.

Wiadomości bielące.
8 | i t « t r z e i e a i a  m  > o r o l » ; i c z n e  (z obserwało- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 14 marca b. r.:
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— W ybór uzupełniający dwóch członków Rady po­
wiatowej w Rzeszowie z miasta Rzeszowa rozpisało na­
miestnictwo na 28 marca b r, Wyboru tego uoKona 
Rada gm inna,m. Rzeszowa.

— M ianowania i przeniesienia. Namiestnik zamia­
nował kancelistam1 namiestnictwa wachmistrzów żandar- 
meryi Adolfa Łuczyńskiego do Sambora, Zenona Bran- 
dla do Sotcala, podoficerów rachunkowych Michała Kle- 
cana do Kołomyi, Józefa Jackowskiego do ŹyJaczowa, 
Wojciecna Węgrzynowicza, wachmistrza konnej gwardyi 
przybocznej Leopolda Makowskiego, podoficerów rachun­
kowych Kazimierza Zawadzkiego do Krosna, Pawła Wa- 
rzewsKicgo do Bóbrki, Prokupa Dzendzla do Brodów, 
ogniomistrza artyleryi K_rola Kulimanna do Tłumacza 
i wachmistrza Stanisława Grońskiego, kancelistami na­
miestnictwa.

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych: 
Grzegorza Krupę z Cieszanowa do Złoczowa i Antonie­
go Olecha z Bóbrki do Zbaraża, oraz kancelistę namie­
stnictwa Jana Barabasza z Tłumacza do Cieszanowa.

— Matura. Pisemne egzaminu dojrzałości rozpoczną 
się we wszystkich szkołach średmcti (oprócz Krakuwa) 
d. 8 maj-, w łgrakowit 9 maja

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną s ię :
A) w gimnazyach: 1. w Bochni 23 maja, l. w Bro­

dach 3 lipca, 3. w Brzeżanach 3 lipca, 4. w Ruczaczu 
12 lipca, S. w Bąkowicach pod Chyrowem 29 maja, 
6 w Drohobyczu 5 czerwca, 7. w Jarosławiu 22 ma- 
ia, 8. w Jasi{ 22 maja, 9. w gimnazyurn 1 w (ołomyi 
25 czerwca, io . w gimnazyurn Ii w Kołomyi 19 czerw­
ca, 11. w gimnazyum św. Anny wr Krakowie dla mt^ż 
czyzn 19 maja, dla kobiet S czerwca, 12. w gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie 2 czerwca. 13. w gimnu 
zym łll w Krakowie 13 czerwca, 14. w gimnazyurn IV 
w Krakowie 13 czerwca, 15. w gimnazyurn akademi 
ckiem we Lwowie 22 maja, 16. w gimnazyurn U we 
Lwowie dla mężczyzn 23 czerwca, dla kobiet 1 lipca, 

w gimnazjum Franciszka Józeta we Lwowie dla 
męiczyzn 13 czerwca, dla kobiet 26 czerwca, 18. wgi- 
mnazy^n IV we Lwoy. ie 31 maja, 19. w’ gimnazyurn 
J we Lwowie 23 czerwca, 20. w gimnazyurn VI we 
Lwowie 22 maja, 21. w Nowym Sączu 19 maja, 22. 
w Podgórzu 22 maja, 23. w gimnazyum 1 w Przemy- 
Siu i3  '-2crwca, 24. w gimnazyum 11 w Przemyślu 16 
t/.srwca, 5. w gimnazyum 1 w Rzeszowie 2 czerwca, 
-o, w g,mnazyum 11 w Rzeszowie 23 maja, 27. w Sam 

-borzy 3 lipca, 28. w Sanoku 22 maja. 29, w Stanisła­

wowie 8 czerwca, 30. w Stryju 13 czerwca, 31. w gi- 
mnezyum 1 w Tarnopolu 2 czerwca, 32. w gimnazyum 
1 w Tarnowie 5 czerwca, 33. w Wadowicach 2 czerw­
ca, 34. w Złoczowie 23 czerwca.

B) w szkołach reamych: 1. w Jarosławiu 23 ma­
ja, 2. w 1 szkole realnej w Krakowie 13 czerwca, 3. 
w 11 szkole realnej w Krakowie 6 czerwca, 4. w 1 szko­
le realnej w'e Lwowie 23 maja, 5. w l) szkole realnej 
we Lwowie 29 rnaja, 6. w Stanisławowie 3 czerwca, 
7. w Tarnopolu 3 lipca, 8. w Tarnowie 19 czerwca.

— P ooór główny wojskowy w okręgu m Lwowa 
odbędzie się w realności przy ul. Kopernika 46 w dniach 
3, 4 5, 6, i, 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 17 kwietnia 
b. r. i rozpocznie się Każdym razem o godz, 9 rano.

-  Pogrzeb śp. Tadeusza Barącza odbył się wczo­
raj o godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ul. 
Pańskiej 1. 12.

W obitej kirem pracowm, wypełnionej kwiatami, 
na wysokim katafalku w czarnej metalowej trumnie soo- 
częły zwłoki artysty. U stóp trumny złożono mnóstwo 
wieńców, między innemi od Związku artystów polskich, 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, Koła hleracko- 
artystycznego, ruskiej Besidy z napisem ruskim „Twórcy 
pomnika Szewczenki — od Tow. Ruska Besida", od 
Towarzystwa strzeleckiego, kilka wieńców od rodziny, 
od przyjaciół osobistych i in.

Odprawiono egzekwie i żałobny orszak ruszył. 
Kondukt otwierały bractwa kościelne z chorągwiami, 
dalej szedł konwent OO. Bernardynów, a za nim liczny 
zastęp świeckiego duchowieństwa z eksportującym zwłoki 
infułatem ks. Aloszorą na czele. Za obwieszonym wień­
cami, zaprz«jź#it/m w cztery korne rydwanem żałobnym, 
wiozącym zwłoki, postępowali bracia zmarłego, poeta 
Stanisław, docent chirurgii tut. uniwersytetu di. Roman 
i radca górniczy Erazm Barącz oraz dalsza rodzina, a 
dalej tłumy publiczności. Między innymi byli obaj wice­
prezydenci miasta Michalski i Ciuchciński, z gronem ra­
dnych m.ejskich, rektor Syroczyński, ntu>'o literacko- 
artysiyczne“, „Towarzystwo strzeleckie", mnóstwo osób 
ze świata literackiego i dziennikarskiego, artyści sceny 
lwowskiej, goście z Warszawy artyści dramatyczni Bo- 
lesmw Ładnowski i Roman Żelazowski, kolonia artysty­
czna w komplecie, między innymi Rejchan, Reyzner, 
Tadeusz i Antoni Popielowie, Rybkowski, Marceli i Piotr 
Harasymowicze, Rozwadowski, Tadeusz Błutmcki, Kohler. 
Dębicki i w i.

Ulicami Pańską i Piekarską podąży! kondukt na 
cmentarz Łyczakowski.

Nie śpiewały chóry, nie żegnano szumnemi prze­
mowami zwłok wielkiego artysty. Wymowniejszym Dył 
żal głęboki i serdeczny, wyryty na twarzach tłumu, co 
go na miejsce wiecznego odpoczynku odprowadził, wy­
mowniej, niżby to potrafiły najwymowniejsze usta, prze­
mawiał wspaniały pomnik Ordona, w którego pobliżu 
złożono na wieczny odpoczynek zwłoki jego twórcy. 
Cześć jego pamięci I R, i. p.

— K onkurs. Wskutek wezwania ogólno akademickie­
go w.ecu młodzieży polskiej we Lwowie z dnia 7 lipca 
1904 r. ogólno-akaaemieki Komitet Samoobrony Naro­
dowej we Lwowie ustanowił zasiłek w kwocie 200 kor. 
dla akademika Polaka, poddanego niemieckiego, studyu- 
jącago w jednym z wyz. zakładów nauk w cesarstwie 
nieinieckiern, na pobyt i studya w jednym z wyż. polsiuch 
zakładów naukowych w Galicyi przez półrocze letnie 
1904 2 r. (maj, czerwiec, lipiec 1905 r.). Stypendyum 
to będzie wypłacone w 3 ratach miesięcznych. Starający 
się winien wykazać: 1) brak środków do utrzymania się 
własnemi siłami przez czas studyów w Galicyi; 2) jakim 
stuayom się oddaje i przez ile lat lub kursów słuchał do­
tąd wykładów, tudzież jakie są wyniki jego dotychcza­
sowej pracy; 3) co zamierza studyować w Galicyi, lub 
jaką zamierza wykonać prace. — Wszelkie listy i zgło­
szenia mają być nadsyłane do dnia 15 kwietnia b. r. 
na ręce prezy dyum ogólno-akademickiego Komitetu Sa­
moobrony Narodowej we Lwowie (Czytelnia akademicka 
pasaż Mikolascha), które zapewnia pragnących wnieść 
podanie, że tak nazwisko iak jakiekolwiek szczegóły 
z ich podań i pism zostaną zachowane ii tylko dla po­
ufnej wiadomości członków Komitetu.

— Echa zajścia na balu prasy. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich odpędzie się we czwartek, dnia 16 bm., o godz. 
6 wieczorem w sali Kasyna miejsKiego. Na porządku 
dziennym : „Fałszywe wieści, rozsiewane na temat 
zajścia na balu prasy".

— Galicyjskie Towarzystwo aptekarzy prowincyo- 
nalnych wybrało prezesem : Alfreda Weissa z Bochni,
wiceprezesem Wilhelma ZajączkowsKiego ze Strzyżowa, 
sekretarzem M. Adlera z Tarnowa i skarbnikiem Stani­
sława Faliszewskiego z Baligrodu.

— Pundacya im. K odm ianna. Wydział krajowy 
w myśl postanowień aktu fundacyi zarządza powtórne 
ogłoszenie konkursu na premie dla literatów polskich 
z fundacyi Franciszka Kochrnanna. Do konkursu dopu­
szczone są dzieła autorów polskicn w języku polskim 
z wyjątKiem jedynie dz:eł treści religijnej ogłoszone dru­
kiem w ciągu ostatniego dziesięciolecia. Nagrody są 
dwie, jedna w kwocie 2.000 koron, druga w kwocie 
1.000 Koron. Termin do nadsyłania dzieł na konkurs 
upływa z dniem 31 grudnia 1905.

—  Skórki pomarańczowe i papier na T. S L. 
Z zarządu przedsiębiorstw Tow Szkoły Ludowej irn. T. 
T. Jeża donoszą nam, że w miesiącu lutym zebrano 
164 kg. skórek z pomarańcz i spieniężono je za 49 k. 
20 h. oraz 540 kg. nieużytków paperowych, za które 
uzyskano 10 k. 80 h.

Przypominamy, że składnice skórek z pomarańcz 
umieszczone są w handlach Związku handlowego Kółek 
rolniczych, ul, Kopernika 1, 2, pp. Musiałowicza i jam-

ka, ul. Jagiellońska 1. 9 i p. Czarneckiego, ul. Łycza­
kowska i. 19. O więks ?i ilości zebranych nieużytków 
papierowych donosić można do Kasy zaliczkowej, ul. 
Hetmańska 1. 12, telefon Nr. 268.

— O św iadczenie na ośw iadczenie. Ckrzymujemy 
następujące pismo, wobec umieszczonego w „Słowie 
Polskiern" (Nr. 40, 26 stycznia) oświadczenia:

„Dr. Emil Habdank Dunikowski, profesor Uniwer­
sytetu lwowskiego, nie ma mc wspólnego z p. Franci­
szkiem Ksawerym Dunikowskim rzeźbiarzem, który w War­
szawie zastrzelił malarza Pawliszaka".

Uprzejmie proszę o zamieszczenie następującej od­
powiedzi. Wierzę tylko w powinowactwo duchowe, mało 
ceniąc sobie związki krwi, jako rzeczy przypadkowe, 
poza ludzką kulturą i ludzką wariością stojące. Pogląd 
ten mój uwalnia mnie od dociekania, czy rzeczywiście 
p. Habuunk-Dunikowski ze Lwowa jest czy nie, krewnym 
p. Habdank-Dunikowskiego z Warszawy.

Natomiast wystąpienie p. Habdank-Dunikowskiego 
ze Lwowa zmusza mnie do zaznaczenia że jako czło­
wiek twórczy w dziedzinie sztuki nic nie mam wspólne 
go z pedagogiem Iwowsl im p. Mabdank-Dunikowskim. 
Ksawery Habdank Dunikowski profesor Szkoły Sz:uk 
Pięknych w W arszawie, Wierzbowa 8.

□  D rohobycz. (Samobójstwo). Dnia 12 bm. adwo­
kat tutejszy dr. M. Pachtman wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Powodem rozpaczliwego ki oku 
przykre stosunki majątkowe, wskutek poniesionych strat 
na kopalniach nafty.

Z aalk tadowej.

Epilog demonstracji
po wiecu Rusinów.

Podczas popołudniowej rozprawy panował taki 
ścisk w sali, że trudno było przecisnąć się. Ponieważ
napływ publiczności z każdą chw lią zwięKszai się zam­
knięto drzwi na klucz i nikogo już nie wpuszczano do
Środka. Mimo to w sali panowało tropikalne gorąco.

Przystąpiono do przesłuchiwania świadków, św iad­
kowie Stefan Żwirko, kapral policyi przybiegł na pomoc 
Mareczce, którego otoczył tłum koło sklepu Didolića. 
odbijając aresztowanego Siczyńskiego. Świadek musiał 
dobyć szabli i w ten sposób dopiero zdołał rozpędzić 
odbijających. Ktoś z tłumu rzucił na świadka łopatę 
i uderzył go w nogę.

ŚwiadKowie Adolf Kuhn i Szymon Lieblich, agenci 
policyi, widzieli w tłumie ks. Prystaja i Silińskiego.

bw. Eliasz Weiiman, ag. policyi, z polecenia dr. 
ChmielarsKiego wzywał ttum w języku ruskim do ro­
zejścia się, grożąc konną policyą. Tłum jednak nie 
słuchai go, dając hasło „na pered".

bw. Wiktor Fastnacht, ofieyał poncyi, mając do 
pomocy 30 pieszych polieyantów, utworzył kordon od 
strony ul. Łyczakowskiej, mając polecenie niedopuszcze­
nia tłumu pod gmach namiestnictwa. Na czele tlurnu 
postępowały' kobiety, za memi księża, a daiej akademicy' 
i chłopi Ponieważ poheyu piesza nie mogła dać sobie 
rady, zwłaszcza że z tłumu odzywały się głosy „na pe­
red", użyto policyi konnej, na którą tłum rzucił się 
z laskami i parasolkami. Wreszcie tłum rozpędzono

Św. Wyszyński, ofieyał policyi, był na miejscu de 
monstracyi, ale już po rozbiciu tłumu przez policyan- 
tOw. Słyszał tylko krzyk i śpiew Osób żadnycn nie 
poznaje.

Potem nastąpiła konfrontacya dr. Chmielarskiego 
z agentem Wertmanem. Oto ag. Weitman twierdził, że 
dr. Chm wzy wał tłum Jo  rozejścia się w imieniu pra­
wa, co osk. Zanajkiewicz kwestyonował. Owóż dr. Ch. 
poświadczył, że najpierw prywatnie prosił dr. Zanajkie- 
wicza, aby wpłynął na tłum uspokajająco, a następnie, 
zwracając się do tłumu, wezwał uo rozejścia się. Po 
nieważ atoli dr. Z. oświadczył, że nie lozumie po pol­
sku, polecił dr Ch agentowi Weitmanowi wezwać do 
rozejścia po rusku i zagrozić policyą konną. Na to 
miał zawołać dr. Zahajkiewicz: „Nem tudom barnom ,
naj komisar sam na sebe sprowadzaje policju".

Św. Daniel Michalski, Dolicyant konny, którego 
ks. Prystaj miał uderzyć laską po nodze — nie czuł 
uderzenia, tylko jrolicyant Abramczuk miał widzieć, że go 
ktoś uderzył. Wezwany Wincenty Abramczuk stwierdza, 
że widział, jak Ihnat uderzył Michalskiego. Pokasuje 
się, że ten łhnat jest świadkiem, a o uderzenie poii 
cyanta oskarżono ks. Prystaja. Stwierdzono następnie 
z aktów, że ktoś widział, jak ks. Prystaj wywijał laską, 
co w ak.ie osKarzenia zmieniono na czynne znieważe­
nie polieyanta.

Św. Jan Wolski, kapral policyi, pomagał Marec*ce 
w aresztowaniu Siczyńskiego. Świadek przyznaje, że 
Skzyński chciał się wylegitymować, czemu rano Ma- 
leczko kategorycznie przeczył. Dalej zeznaje, że Si 
czyński wołał „górą legkymacya, precz z Koerberem".

Św. Antoni Tkaczuk, plutonowy policyi, słysz™, 
jak dr. Chmielarski wzywał uo rozejścia, ale tłum nie 
słuchał go. Z oskarżonych poznaje tylno ks. Silińskiego. 
który na wezwanie przeszedł na drugą stronę.

św . Mikołaj Kiczka, kapral Doiicyi, słyszał, jak 
kom. dr. Chmielarski wzywał ks. Silińskiego do cofnię­
cia się. Ks. Siliński jednak nie chciał usłucnać, twier­
dząc, że inus' iść naprzóJ. Ponieważ ks. Siliński opie­
rał się i ciągle parł naprzód, a za nim tłum, przeto dr. 
Chmielarski kazał go aresztować.

Przystąpiono do przesłuchania świadków odwo­
dowych.

św Micnai Pytlak, akademik, 'ąjyszal, ja* dr.



„SŁOWO POLSKiE Nr. 125 środa 15 marca 1905.

Chmielarski wzywa’ dra Zahaikiewicza do rozejścia się. 
Wyglądało to taK, jakby znajomy mówił do znajomego. 
W dalszym ciągu słyszał, jak aresztowanySiczyński wo­
lał, aby go nie bito i sięgał do kieszeni, iakby szukał 
legitymacyi. Siczyrwtiefo szarpano na wszystkie strony. 
W miejscu, guzie siat tium, nie można się by Id „ro­
zejść", bo me było gdzie.

Św. ks. Michał Baczyński, paroch z Ropczyc, w i­
dział bójkę policyanta z Siczyńskim. Pol-cyant bił 
w okrutny sposób Siczyńskiego, a wtedy jakaś pani, 
jak się później dowiedział, p. Lewicka — rzuciła się na 
policyanta, chcąc obronić bitego. Wówczas policyant 
nr. 181 rzuci! się na p. Lewicką, okładając ją razami. 
Oburzony tem świadek krzyknął, że bić me wolno. P ó­
źniej podał p. Lewickiej wody sodowej z winem i zau 
ważył, że przez pół godziny nie mogła ze strachu i ze 
wzruszenia słowa przemówić

Ś»v. Emilian Duarowicz, paroch z Taurowa, opi 
suje w podobny sposób, jak poprzedni świadek, are 
sztowanie oskarżonego Siczyńskiego, dodając, że jeden 
z policyantów tak wywijał szablą, że jakiegoś poważne­
go mężczyznę, nie należącego zupełnie do tłumu, ciął 
w renę.

Św. ks. Piotr Petrycki, proboszcz w Kołokolinie, 
widział, jak policyanci bili Siczyńskiego i p. Lewicką. We­
zwania do rozejścia się me słyszał.

Św. dr. Longin Cegielski był w tłumie w chara­
kterze reportera „Diła" Zauważył dwa obrazy, które 
go uderzyły swą brutalnością. Najpierw aresztowanie ks. 
Śilińskiego, którego potrącano, a później bicie pani Le­
wickiej.

Siczyńskiego prowadziło — jak świadek opowiada, 
czterech policyantów, bijąc go i kop.ąc. 1 uż koło Di 
dolicza naamegła p. Lewicka, robiąc tak ruch, jakby 
cnciała zasłonić brata przed razami. Wtedy któryś z po- 
licyaniów rzucił się na p. Lewicką i ją kilka razy ude­
rzył. To wywołało ogólne oourzenie.

Św. Wacław Budzynowski, dziennikarz, zauważył, 
jak jeden z policyantów bił jakąś dziewczynkę. Policyant 
mianowicie kazał tej dziewczynie cofnąć się w tył, a gdy 
ona powiedziała, że nic może się cofnąć, bo z tyłu na­
pierają ludzie — policyant zawołał: „to ja tobie dam
z przodu" i ugodził ją kilka razy kułakiem

Dopiero świadek stanął w obronie dziewczynki, 
zasianiając ją sobą.

Na tem odroczono rozprawę do dziś na goazii.ę 
9 rano.

Rozprawa zakończyła się niespodziewanym, nad­
programowym awansem. Jednemu ze słuchaczy skradzio­
no kapelusz, musiał zatem pożyczyć scme czapki od 
woźnego sądowego i wyszedł z gmachu sądowego, jako 
„urzędowa osoba".

Fałszerze monet.
wczoraj o godz. 8  wieczorem zapadł wyrok w 

sprawie fałszerzy monet Teofila Brykczyńskiego \ tow. 
Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytania co do Bryk- 
czyńskiego w kierunku fałszowania monet, puszczania 
ich w obieg w zachodniej i wschodniej Gaiicyi i w kie­
runku fałszywego meldowana się — pytanie zaś co do 
uczestniciwa Antoniego Riessa w fałszowaniu i puszcza­
niu w obieg falsyfikatów przez Kazimierza Walacińskie- 
go, sędziowie przysięgli zaprzeczyli. Na podstawie tego 
werdyktu trybunał skazał Teofila Brykczyńskiego na 
dwa iata ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i wy­
dalenie z granic Austryi, zaś Riessa i Walacińskiego 
uwolnił od winy i kary. Brykczyński przyjął wyrok.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 marca b. r.

H » t» l G e o rs re a . fPokoje od 3 koron począwszy).
Hr. D/iednszycki z Jezupola, hr. J Pi uszy nski z °Ouo!a 
roś., hr. j, WcissjuwoiTi z Ruskiej wsi, S. ruełccewski 
z Podola, A. Gosiewski z Przeworska H. Manelcs z Vvie 
dnia, ftV Zakrzewski z Wiktorowj K Angerman z Boga­
ci.wały, Z. Fischer z Wiednia, A Tilles z Krakowa, J. Ver 
hellouw 2 P.szczan,

(m p c . iul. Hr Adam Romer z Wierzbicy, hr. 
Stefan Schembek z Wełdzirza, ift Wacław Męcifiski z D_' 
blan, Maryan Jaroszyński t  Błudnik, Stanisław Niezaoi 
icwsió z ©herca, he.iryk Prek z Lind ,  EiTiilia Poraycka 
z Wiednia, Wilhelm Sianek z Wfizenlti, Wtadysław Wachtel 
z Chorkówki, Bohdan Kleczycki z Podola ros , Bolesław 
Niedzielski z Brusr.a nowego, Michai Dzierżar. jwsk. z Ro- 
syi, Stanisław jędrzejnwiez e Jasionki, Adam Bal z Krosna. 
wiRtor Skibniewski z Rosyi, Władysław ćchorznicki z Na- 
dyb, Teresa Pogorssa z Pcdoia ros., Jadwiga Micewska 
zTuczemp, Jan Horodyskiz rcrogulca, dr. Hen. Libers z Kry­
nicy, Roinun ŻurakowsKi z Podcla ros., Stefan Weiss z Ko­
rolów!'i.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor 4S*6u do k. 49"— .
Te.tdencya: silna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa* 

gonach z Wiednia K. 39*—  do K. 39-70. W beczkach 
K, 40-60 do 43-05.

Tendencya spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K 78 '50 do 79*— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— . ,  Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— 1— , \>\ całych wagonach K. •— d o — '■— beczkami,
do —•— .

Tendencya: ospała.

W iedeń, dnia 14 marca, Kursy giełdy wiedeńskiej! 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308-— , Austr zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 304 50, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 1 0 0  zł. m. k. 4 proc. 280*— , Węgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł. 4 proc. 281-— , Pożyczka serbsk. 
norm pc 100 fr. 4 proc. 113-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (basilica) 5 zł. 25 '50, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 487"— , Cłary 40 zł. 
m. k. 160"— , Pożyczka m.lnsbruku 20 zł. 7 9 — . Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 8 ’— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 67’— , Ofen -łO zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. k. 
175"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 58-— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 38-— ,  Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65-— , Salma — zł. m. kon. 222 '— , 
Pożyczka salcburska 7 6 -—, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei po 142-50 fr. 14175 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ’ 1874 542-—

B eilin , d. 14 marca. Banknoty austryackit 85-30, 
Spirytus — '— .

Paryż, d. 14 marca Trzy procent, renta 100*42, 
29-55.

F rankfurt, dnia 14 marca. Austr kred. 214-90, 
Disconto — '— , Laura — •— , Koleje państwowe 
— , Aipiny — •— . Lsposobienie

Hiu-sy g ie łd y  w iedeńsk ie j 
dnia 13 marca lb05.

Kursy o ile inaczej nie podane, cuuctone 
koron notniualii. wartości 1 na gotówkę

eą 100

Ogólny tlług państwa. 0
J ed n o lity "  d ług  p a ń s tw a : 
w  b an k  no tac  ii, m a j—lis to p ad  . , .4

lu ty —sie rp ień  . . .4*
yv s re b rze , a ty czeń —lip iec  . . . . . 4*2

„ k w ie c ień —p aźd z ie rn ik  4'2
Losy z ro k u  1654 po X5U zł. m. k. .8*2

. 1680 , 500 zł. w. a. .4
1860 „ 100 z t. f . .4
1884 , 100 zŁ „ - . . —

w lb 64 T 50 z ł..............j —
L isty  zastaw , dom en  p a ń s tw . 120 zł. 5

Dług pansiwa krajów koronnych
w rad z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch . 

A ustr, r e n ta  z ło ta  w olna od pod. . .4
,  * w w al. kor. w. od pod. .4
9 r inw est. w ol. od pod. , 3V*

O b lig a c je  k o le jow e.
K olej A rcyks. A lb re ch ta  w s re b rz e  .4  

B cea. E lżb ie ty  w z łoc ie  w. od  p. 4
„ ces. F rau c . J ó z e fa  w srob r. . . 3V*
.  Arc, Rud. w  K. w oi. od o od. .4
B ces. E lż. 200 zł. m. k. za sz ta k ę  -51/*
,  K a ro la  Lud- 200 z ł. m. K. 5

O b lig a c jo  p ie rw s z e ń s tw a  kolejowe. 
K olej rcy k a  A ibr. 800 zł. w arebr. .5  

,  200 z ł, w z ło c ie  5
, czes. Em . 1685 200, 1000. 5000 z ł. i

1895 400, 2000, 10000 k. 4
„  B u kow ińsk ie j lokal. 4TJ0 K or. . 4

t „ K a ro la  L u d w ik a  sreb r. . . . 4
r L w ow .-C zern .-Jask ie j Em. 1894 .4
Dług pautw. krai. kor. węgier-

W ęg ie rsk a  re n ta  z ło ta  . . . . .  4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od pod.
W ęg. r e n ta  -w K or. ,  r .
P o ż y czk a  kol. z r. 1889 w złocie  . 
P o ty c z k a  kol. z r. 1889 w s reb rze  
W ęg . obłigaoye p ro p in . w. a. ,
W ęg, - p rem . reg. C is s y .
W ęg. p o ży czk a  p rem . po  100 zł.

V-4Ł/»
41/*4Y<
4

50 zł.
h ip o tee sn eObligacy© indem nizacy j

K ro a cy i i S ław onii . . . .  
— P ro p in a o y jn e  wol. od  pod. 

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip . . . .
K r c y i i S ław on ii oblig . h ip . , ,

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y c z k a  reg . D u n a ju  z r. 1878 .

• ,  .  z r. 1899 .
,  k ra j. B ukow iny  z r .  1893

prop . B u k o w in y .....................
Gal. obi. k ra j. z r. 1833. . .

.5
.4 5

. 4

.4

piacą
100140 
li 0*90
J 60-35 
100 jv*5

l'»7'|35 
18S -  27*7,20 
«• 7̂ 5 
29411-'

1*200!; 
120 05 
93

10< L*i11 "120 
12SJ- 
iuu 5
505 70

i o s- 
ioa 
10 5 
100 j&i 
oSjTO

loolio

llS .Si
s»t>
90 Oś

17217:
;ai -Ml
101
IW

18*0
9850

lOflW 
10010 

9950 
0ć ■ 
99)00

10OI-,O 
■ 'lg 
100:5

108135 
190: t, 
1M3|» 
283)25 
»n ł

180(2;
12(Ł-

iSijii 
120 20 
129 -  
181/15
507

101...
loijas 
101.46 
lOOr/0 
101 lu 
1 0 ' 10

11911
«*7f,
SCfcte

99140
*

107]65 IOWO 
IDO)' ł 
1*4,1- 
1C-0|05

t ła l .  ooi. p ro p . z r,
Poż, m ia s ta  L w ow a z r. 1890 . . .

,  ,  z  r. 1900  ̂ • ♦ •
W ie d n ia  z r. 19/4 . . *

R en ta  w ło sk a  z r  l'-*0 l i r ......................
P o k  hy p o t. B u łg a rjń  z r. 1&IW * • ■

Listy* zastawne 
(O bligacye h ipou  i  l is ty  d łużne), 

A aetr. zak ł. k red . z ie ins. los. w 50 1, 
Buków . z a t ł .  k red . z iem ski . . .

Gul. akc, b. h. z l0°/o p r. 1. w  39] 
tra ł. ,  » » los, w  50 la t  .
G-al. ,  ,  ,  los. w  6l-i la t  .
Gul. Tow . k red . z iem . los w 56 la t
Gal.
Gal. ,
Gal. ,
B anku k ra j. d la Gal 
B anka , .  ,

obli;

los w 41 la t 
óaw n. emia.

2eC* kor.

1.5 
. 4V*
. 4
. 4
.4
.4
4
4»/»
4

B anku
B anku
B anku
B anku
A u str.
A ustr.

węg

po 2ut< kor. 
i Lod. w e l1 al. 
zw r. w 57l/s i. 

to m a n .  2 em is, .5
,  3 e. 1. w  42 1. .4

, „ 4 e . L w. 45 l. .4
, kol. 1. w. 5711* L • 4

B an k u  los w 40V* 1. • - 4
, los w  50 1. . . 4

Dbbgacye z prawem pierwszeństwa.
fi o lej p u lu . ces. F e rd . om. z r. 1SS0 4

. .  .  .  .  1887 .4
........................................................18 8 . t

. 1891 .4

.
,  L w js f-C se rn .-Ja s f c 1814 u. lo y .4  

» .  • 1884 . . .4
G d ,.  kuL lo k a ln e  w schód ............................ 4

■ Gal. kole j em  1 8 7 0 .....................B'5
.  ,  .  , 1 8 7 8 ......................5
.  .  .  . 188? ...................... 1
Losy procentowe >za sztukę).

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. pr* em . 1£**Q
po 100 zł. w. a .......................................3

,  ,  , em . 1880 po 100 zl. w. * .3
Tow. t .  n a  D un. 100 zł. m . k . p. l a°/©4 
UreguL D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. B an k u  h ip . p r. L «. po łbO zł. wa. 4 
Poż. m iaa ta  T ry e r tu  po zł. m. k.4
Poż. , ,  po  50 zł. w, a. 4
Poż. s e rb sk a  prem . p o  100 fr , . , .2
T u reck ie  obi. p rem . koi ej po 400 f3. 0

Losy bezprocentowe (.za sztukę).
B u d ap esz teń sk ie  B aaiiica po 5 *Ł w. a. 
Z akł. k r. d la h an d le  i pr*. po iOOflł. wa.
C la ry  po 40 zł. m . k ............................  . .
P o ży czk a  m. In sb ru k u  po  20 z ł, w. a. . 
Poż. p rom . m. K rakow a po 20zł, w, a.

• ,  ,  L u b ian y  po 20 zł.
O ffen  po  40 zł. w.a. . , , .  J

97140
101*30
122*86

lHlb 110

90 
ly9 
0895 

111 
70i 50 

90 
60 

100— 
99|7b

lóllfló
99i2<

102'2b101156
901-
99!-

101;2'j:
lói*:3!

10115
101!JO
101J15
101)15
101,20
9345
99|b5
93 IB 
liiltS' 
9W55

8 -8 -

- i- 
28oj - 
279)25

107

24
486
160 —
791

671-
1611—

100 70 
lś.,,00 
9«ió0 

112| -  
102,10 
99:'“ 

10
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„ w Targ nierogacizny.
Oiyginalny telegram Jóiefa SaLorsky’ego i synów 

Wiedeń St. Marx,
W iedeń, 14 marca. 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 10.527 
sztuk świń, między tem i 5.521 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 1 2 1  do 124 n., za galicyj­
skie mtoae świnie 76 do 100 halerzy za kilogram żywej
wiagi.

D enesze z targu pieniężnego.

Wiedeń. 15 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł- 
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. ZaMadj kredy­
towego 680’50 Akcye ..-ęgier. Zakładu kredyt, 796 50, ''ikcye 
Anglo banku 299 50, Akcye Unionbanku 560"—, Akcye Lan- 
derbankti 467-50 Akcye Bankvereinu 5C425, Akcye Boden- 
credit 1043’50 AKcye gał. Banku hipotecznego 547—, Al cye 
kolei państwowych 6631—, Akcye kolei południowe, 93 — 
Akcye Tramway A. — , B. — —. Akcye kolei EłDetnal 
4z3—, Akcye kólei pomocnej óolO, Akcye kolei czerniow, 
594-—, Akcye Aipiny 52550, Akcye Rima Murany; 543'—.

keye Prag. Towarzyst żel. 26.58 — Akcye Fabryk broni 
575-—, Akcye tureckie tyto.iiowe 335- -  Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 108J—, Oblig. węg. ind 9ŁZ45, Renta ma- 
,owa 100"40, Austr Rema koronowa 10050 Węg. Renta ko­
ronowa 98"40, 56 1. l.isty Tow kred. ziem, 9Q 85 4 proc 
listy BanKu hipoteczn. 9Ś’90 4l/a proc. listy Banku hin st. 
101 85, 5 pro* listy Banku hipoUczn. 112—, 4 proc listy 
Banku kraj. 99'70, 4*^ proc. listy Banka kraj. 102'— , 5 proc, 
komanaln^ obligacye Banku kraj. 102-40, Óbligacyt propi- 
nacyjne 100-05 i pro. Gal noż. Kraj. z 1893 r. 100 ió, 4 pre 
pożyczka miasta t w j w a  97;80, Losy tureckie 142 25, Marki 
117-23, Ruble 252G5, Kredyty — —, Alpiny —"—, Węgier, 
kred. —‘—, bnionbank —•—, Koleie. — •

Usposobienie spokojne przy dosyć ustalonych kur­
sach.

Berlin, 15 marca. Przy zamknięciu wczoraiszem- 
giełdy: Kredvty 214-60, Staa^sdahny 142- — Disconto Co- 
mandit 192'50, Berlin. Iow . handl. 163-40, Laura 262 50, Bo- 
humery 247-10 Kolt j po udn. wschodnio-pruska —•—. Ru- 
bel za gotówkę 216"—, Kolej warsz -w ie d . , Kolej mo­
rza śródziemnego — , Kulej Meridionaina — , Losy 
tureckie 135-75, Renta włoska —‘—, „Harpener" kopalnia 
węgl 212-—, Kolej Marieauurg-Mtawka — —, Konsolida- 
cye 426-—, Lombardy P -50, Kolej Henry 116-—, Niemiecki 
bank narodowy i2y-4u, Kanada Proferred 149-—, Akcye że­
glugi hamburskiej J49-25, Kurs warszawski —-—, Huta
„Donnersmark“ 264'—.

Berlin  15 marca. 4 proc. węg:erska renta zrota 
—-—, węgiurska renta koronowa — , Austr akcye kre­
dytowe 214-60, Btaatsbahny H2-—, Lomoardy 17’60, Discon­
to Comandit 192"50, Ruble 216-—.

Tendencya: słabs:u.
FranKlurt, d. 15 marca. Wczorajsza gietaa wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — •—,  Austr renta 
srebrna 10f 50, Austr. renta :łota 10240 Austr. akcye kre­
dytowe 215-—, Staatsbahny 142-20. Lombardy 17*50, 4-proc. 
austr. renta koronowa 101 •—.

Tendencya: silna.
Paryż, d. 15 marca Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. —snta /rrncuska luO'31, 4 proc. itn ia  włoska —"— 
4 proc. hiszpańskie Ej^erieurs 91 87, Losy tureckie 135 — 
Nowe tureckie Console —•—, Ottomany 446 — Deber 
49 —. Chartered 16 72 Rio-Tinto 90 70. Renta turecka C. 
— , Renta turecka B. — —, Lancaster — , Renta buł­
garska — —. Renta grecka —"—

Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  d. 14 marca. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 19'50 do 19"52, Pszenica na maj 19"32 do 19*34 
Pszenica na październik 17-16 do 17*18, na kwiecień, od 
-*— do — , 7vro na kwieć od 15*48 do 1550, Zyto 
na październik 13-80 do 13’82, Owies ra  kwiecień od 14 52 
do 4’54 Owies na maj 0-—do 0‘—, Owies na październik 
12"16 Jo 12"20, Kukur, na lipiec 1905 0 — do 0"—, Kukuruuza 
na maj od 15‘46 do 15‘48. Kukurudza na sierpień od —

o —" —, Knkuiudza na wrzesień od —"— d o -----
Rzepak na sierpień od 22'90 do 2310.

Pogoda: piękna.

ioa«; 
100,2 ' 
103 5: 
402 -śy 
100r  ■ 
100,— 
10 Jf2ó 
112.36

108 1
108(90 
102|10 
iM i 
)CSj*20 94!40
loaso

b is  -

2bi - 
5»3z4

111

26 80 
693 
170 
(Sr-
92' 
7 * -  

177] -

F a ifty  po  6'J zl, m. i:, . , .
Cz«rw . k rz . a u s tr . tow , po 10 ^

.  .  węg. tow . po G zł, . .  .
F u n d a c y i a rcy k s . R udo lfa  po 10 zł. . 
S a lm a  po  40 zł. m. k. . . . . . .
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  p o  30 zł.
S t. G enois po  40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m . S ta n is ław o w a po k20 zł . 
K o m u n a ln e  m. W iedn ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów .
Buk. kol. lok. akc. p ierw . 2U0 zł. . . .

,  akcye  zak ład . 2<*0 zł.
A uetr. Tow . £egl. na  D u n a ju  1500 Kor. . 
K olej półn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok . (akc. p ierw .) 200 zt. . 
K ol. Lw ów -B ełzec \ókc. pierw .) 200 zł, .

n L w ów .-C aern .-Jaasy  200 z ł....................
,  w schodu, gal. lo k a łn . 200 z ł .................
,  państw ow ych  200 zŁ =  500 fr. . . .
• po łudn iow ej 200 zł, *  500 fr . . . .
• w3g- galicyj. lokal. 200 zl. . , ,

Akcye banków ;za sztuka,
B anku  A ng lo -anstr. 240 K or...................
P e s z t  b a n k u  h and l. 1000 K or. . . . 
Z akład  k red . d la h an d lu  i przeru.620 K or. 
Vt ęg. B an k a  k re d y t. 400 K or. . . 
D olno A ustr. tow . esk . 400 Kor.
G alie. B anku h ip  o tocz. 400 K or. . . . 
G alie. B anku  d la  h an d lu  i p rzem . 400 K or. 
B an k u  di a k ra jów  k o ronny  oh 400 K or. .
B an k u  A aótro-w ęg. 1400 . * .....................
B an k a  Zwaąekow. (U nionbank) 400 ,
C zesk . B anku  zw iązk. 207 K or, . . .  
Ż ivno* tenaka  b an k a  200 K o r..................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k o pa lń , w ęgla  w Briix 100 zł. , 
G alic . k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . ,
A ustr. Tow. G ó rn icze  A lpine IUC zł. . 
P ra sk ieg o  tow . Żelazn, p rzem . zł.
Schodnicy  50U K o r......................................   ,
T u reck . z arz . ty to n ió w  2UU fran k ó w  . 
T r iia ii  tow . kop . w ęgla 70 z ł ......................

W e k 8 I e.
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  «/

B erlin  1 n iem  m . b ąn k  za  100 m arek  4
L ondyn  za R  fu n tó w  s z te i .....................4
P a ry ż  i f ra n c a sk , m. b ank  za  100 fr . 8 
P e te rs b u rg  i W arszaw a za  WOu ru b li 51/* 
W łosk ie  bank. za 100 lirów  . . . .  5

W a
D u k a t c e sa rsk i 
‘30-franków ka
2 0 - m a r k ó w k a ........................   . ♦ .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m arek  
■Włoskie b a n k n o ty  za lir . .
R ub le  b a n n n o ty  za 100 rub li , .

u t y

173r 
58 — 
38,
6 S |-  

21Sf— 
76 -

591 

66 3 
408:50

9F6C 
2 8 '2 -  
"eyojj790,V
:u-
747.

1645: 
ótłU- 
247 ■ 
250!

C6i
lu:524 
202', " 
Ob 9/ 3 30 
2 Uf"

I

117* i

~'~005

?.*;48

“ sio

952
5025

595 *
4't-j
o62lsavjj
4GC5U

SOOjtfO 
:81 f>«- ' 
68 li7 i 
79U.2 
54 50 
£4 y 
200

1054
•Ol Ol
248 _ 
2$ł(l)żG

665 * 
9 8 »;
2*5 7 
690 
3 J7'.v 
209 —

117-38 
239 W

!rr°
95 40

1I|30 
19-08

231 o2 
.I7'3b

2*52751 2 *53  70

U i )  i\ I K  
lwowskiej Izby handlowej i przam/jłow#]

Lwów, dn ia  14 marca 1P06.
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ipo t, gaiic. po  śiiOO zL  (40j K.)
Ex d iv id en d e  20 , \ o r ............................

B an k u  galic, d la h a n d lu  i p rzem y słu  
po 2u0 zł. (4i>0 K or.) .

Kolei gal. k a r. Lud. po 200 zł. m, k . . •
K olei Lw ów -C zem ,-JttB sy po 20u zł. w. a,

w s re o rze  (400 K or.) "...................... ... .
G arb , w  R zeszow ie po 2u zł. (400 Ker.)
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed tem

L ip iń sk ieg o  po  5-0 K o r...........................
Tow. d la  gałic . p rzedsięb . e le k try c zn y c h  

wod. po 20(» zł, (400 K or.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K .

bez u u p o n u  b ieżącego  
B au k u  h. g, 5w/o w. a. wy}, z  10° o . . .
B anku  h. g. 4l/3% w. a. lon w 50 1. . ,
B anku  K g. 4- , „ los w 6 ’ 1. po  200 K.
B an k u  k ra j. 41,1**— w. a. los. w 71 1. . .
B an k u  k ra j, 4— w. a. los  w 57 1. . . 
T ow arz. k red . gal. '/tem . 4— (1 em is.) . 
To w arz. k re d y t, galic. ztem ak. 4°fv los

w  41V= la t  . . .  ....................
.  i 9h  lo t vr 5S la t ...................  . .

Ili. Obligi za 100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in a c y jn e g o  4°o w. a. 
Bukow iński lu nd , p ro p in a c y jn y  5°/o w. o. 
K om unalne  B anku  k ra j. 5— *i em isy a  

• , 4r,,i — 3 e m isy a  , -
.  .  4— 4 c in iaya  . ■

K olej lokam . w sch, 4— po  K o r. . . 
P ożyczk i k ra jo w e j 6— . a. z r. 1873
P ożyczk i k ra j, 4— po  2i»‘* K. 2 r. 1808 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4° o po  200 Kor.

• „ . 41/*— po  2Ji* Kor.

IV. Losy.
M iasta K rakow a po zł. (40 Kor.) . . 
.Uliańtu S tom isław ow a po  20 ł. (4'.1 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i . . . . .
2v»'frankówka . . .  . . . . . . .
100 ru b li ro sy jsk ich  . , . . .
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą

545 —

589

400

99140
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA

l i t o w a
przyjmuje zamówienia na wszslkie joboty 

w zakres arukarsiw a wchod.-.-ąee.

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Z iem biński.
Z  drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem Józefa ZietnbińsKiego.

m — i: 11 ^ — —g— — i—
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Papier 2 fabryk Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


